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Komunikaty francuskie, 


edeń. Komunikat francuski z dnis T 
rwca popoł. brzmi: Wezoraj wieczorem 
nocy trwał wzmożony nacisk nieprzy- 
elski na froncie Soisgone—Cha- 
au—Thierry i w okolicy Soissons na 
i Chaudun—Vierzy. Wojska fran- 
kie prowadziły stałe kontrataki i wyrzu- 
y masy nieprzyjaciela z powrotem, przy- 
m wszędzie uzyskały na terenie i wzięły 
kuset jeńców. Na południe od Soissons 
zucono Niemców na Crise. Dalej na po- 
nie odebrano i stracono ponownie 
hauduni Vierzy, które po ożywio- 
ch walkach znajdują się znowu w rękach 
ancuzów. Równie żywa wałka toczyła się 
ło Chruy—Neilly—St Front 
pjska francuskie odrzuciły niemieckie ata- 
i umocniły własne linie. Bezpośrednio po 
na wschód od tego odcinka i na półno- 
ym brzegu Marny posunęłi Niemcy na- 
Od swoje wojska z północnych i wscho- 
ich krańców od Chateau—Thier- 
taż do Verneuil. Na prawem skrzydle 
neuskiem odbyły sie silne walki na dro- 
aDormans—Róims. 
Dn. 1 czerwca wieczorem: Cały 
eń obfitował w silne ataki niemieckie 
calym froncie między Oizą i Aisną. 
ebraliśmy z powrotem nasze stanowiska 
północnym skraju lasu ČCarlepon t, na 
górzach na zachód Audignicourt 
do Fontenoi. Wszelkie wysiłki nie- 
zyjacieła na zachód i południe od Sois- 
)jns i na północ od Vierzy pozostały 
z skutku. Dalej na południe przybrała bi- 
a szczególną zaciętość po obu brzegach 
uteq. Nieprzyjaciel obsadził Chryn i 
guilly=St Front. Nasze wojska 
pntynuowały walkę na linii Villers— 
elou — Noroy — Priez — Mon- 
hiers=—Ftrepilly. 

Ohateau—fhiersvy mamy w swo- 
 rękcch. Na półsocnymi brzegu. M.2I Ny. 
płożenie niezmienione. Na naszem prawem 
rzydł: trzymamy nasze linié ma drodze 
ormans-—R"eims; mimo stałego naci- 
u nieprzyjacieła. Na północ i północny- 
chód od Reims položenie niezmienione. 
Na pelałniowy-nsesód od Reims, wobec 
mego ataku nieprzyjaciela, popartego czoł- 
ami, stracihśmy przejściowo fort La P o m- 
elle i eofnsliśsmy sin na linie kolejową, 
e w natychmiastowym kontrataku ode- 
aliśmy fort znowu i osiągnęliśmy w zupeł- 
ości nasze dawne linie. Wzięliśmy 200 jeń- 
bw 14 czołgi niemieckie. 

Dr. 2czerwca wieczorem: Bitwa 
wa daleji. W ciągu dnia na froncie od 
mreq aż do Marny, na który nieprzyja- 
fel kierował główny atak. powstrzymywa- 
f dzielnie wojska francuskie napór niemie- 
ki. Niemcy umocnili się znowu w Fave- 
oltes, wszystkie zaś ataki ich na Cour- 
ly i Fresnes odparto. Na zachód od 
lenilly—St Front odrzuciliśmy nie- 
brzyjaciela do Passy en Valois. Wzgó- 
je 108, bezpośrednie na zachód od tej miej- 
fowości ohsadaity 7 nowrotów nąsze woj- 
ka po zaciętych walkach. 

Dalej na południe na froncie Forcy— 
Bouches załamały się dwa niemieckie a- 
aki. Na naszem prawem skrzydle odebraliś- 
ny Champlant, a w kierunku Vilłe 
sn Pardenois część terenu. Pozatem 
olożenie niezmienione. 


* RTUR. GRUSZECKI 


„DLA NIEJ. 


Powieść współczesna, 


(Ciąg dalszy). 


Ju wyczerpywały się utarte frazesy za- 
wiążującej się rozmowy, którą zaczęła uty- 


atwo Darzynowscy. 

Zaczęła się ożywiona pogawędka, w któ- 
tej pani Ugorska umiała pochwalić dwór, 
btoczenie, meble i Kasię. 

W rozmowie potrącono 0 wyjazd zagra- 
nicę, a pani Ugorską z miną cierpiącej ofia- 
Ty iowiła: 

— Tu, pod tym uciskiem żyć nie mogę, 
Każdy zamiar, nawet pomysł, szpiegują i ga- 
Bzą. Doświadczyłam tego na sobie, — we- 

hnęła z głębokim smutkiem. 

Na'nfelnie pani Darzynowska, jako osoba. 
obrz> ab wyraziła swe współczu- 
łe i ze żle ukrywaną ciekawością s 

© to doświadczenie. a dja 

— Ohciałam, jako niespodzianke dla nię- 
ża, — zaczęła opowiadać z miarkowaną 
przyjemnością, — wymalować epizod z po 
fwstania sześćdziesin'cz0 ii, 


VYD. WIECZORNE | 


| 
[Po długich staraniach wyszukałam kostium 


'eztą, Szabla ułańska zwróciła uwagę poczt- 


kać, gdy weszli niemal równocześnie pań- | Darzynowski mówiąc: 
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Zamawiać „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach pocztowych Austro- Węgier, Polski i Niemiec, we wszystuich aguucyach dzienników I bezpo- 
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F~! MIĘDZY REIMS I CHAŁONS. 


Wiedeń. „Joumal de Geneve" pisze o wal- 
kach na froncie gachodnim: Okrążenie 
Francuzów postępuje naprzód. Przerwano 
połączenie kolejowe między Reims i 
OhallonsB. Ważną tę strategicznie linię 
ostrzeliwują działa niemieckie najeieższego 
kalibru. 


Nastrój we Francji. 


Wiedeń. „N. Wiener Journal“ donosi z 
Berlina: „Echo de Paris“ cytuje zdanie gen. 
Haiga, że obecnie nadszedł moment, w któ- 
rym należy pomyśleć o obronie stoli- 
cy w wielkimstylu. 

„Matin“ pisze, że ludność Paryża trzeba 
koniecznie przygotować na możliwość, że 
teraz właśnie wzrośnie najbardziej miebez- 
pieczeństwo ostrzeliwania miasta 
przez dalekonośne działa niemieckie, © Te- 
menceau pragnie pozyskać przywódców 
lzby, by na najbliższej sesyi wydano do ar- 
mii i komendy zachęcające wezwanie nie 
przeprowadzając dyskusyi. W 
zamian za to obiecuje rząd uwolnienie 
aresztowanych przywódców robotniczych. 
Na stanowisko te nie godzi się jednak le- 
wica. 


Ameryka i dzieci belgijskie. 


Berno. Agencya Havasa donosi z Mawru: 
Stany Zjednoczone Ameryki wyraziły wobec 
belgijskłego ministra spraw wewnetrznych 
chęć zaadoptowania wszystkich 
dzieci belgijskich, dotkniętych klę- 
ską wojny. 

Adoptaeyę należy zrozumieć jako cał- 
kowitą pomoc finansową w celu 
wychowania i opieki mad dziećmi, które po- 
zostają przy rodzinach lub opiekunach. 
CZERWCOWY KONTYNGENT AMERYK. 

Więdeń. „Neue: Jonożi z Waży ngiIny 
Urzędowo ogłaszają, że w miesiącu czerwcu 
powolanie do wojska amerykańskiego obej- 
mie ogółem 280.000 ludzi, 


Przed ofenzywą austryacką. 


Wiedeń. Korespondent wojenny „Sekola“ 
donosi, że niema najmniejszej wątpliwości, 
iż ofenzywa austro-węgierska rozpo- 
cznie się lada dzień. Gdzie się ona 
rozpocznie, trudno ustalić. Olbrzymie przy- 
gotowania poczyniono na przestrzeni frontu 
tyrolskiego aż do morza. Równocześnie roz- 
winał nieprzyjaciel szeroką propa- 
gande w samych Włoszech, by osłabić si- 
łę obronną Kraju. Tem wiecej więc zależy 
na tem, by cały naród przysposobić do 
wzmożonej obrony. zE 
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Gar. Burian w Berlinie. 


Berlin. „Berl. Tagbl' donosi, że wpraw- 
dzie sprawa połska będzie przedmio- 
tem narad w czasie pobytu br. Buriana w 
Berlinie, ale nie zostanie ona jesz- 
cze ostatecznie rozstrzygnię- 
ta. Równacześnie z rokowaniami polity- 
ceznymi w Berlinie prowadzone będą rokowa- 
nia gospodarcze w Solnogrodzie, któ- 
re potrwają dłuższy 0248. 

Bawarski prezydent min. Dandl oświad- 


powstańczy i kazałam go sobie przysłać po- 


mistrza i opowiadał o tem tak głośno, że 
w kilka dni przybył do nas strażnik i wypy- 
tywał służbę poco i naco sprowadziłam szą- 
blę.. Nawet taka drobnostka obudziła już 
Qzujność władzy. A 

Obydwie panie słuchały w skupieniu opo- 
wiadania, ale dobry ten nastrój popsuł pan 

— Zbyteczna sumienność pani dużo tu za- 
winiła. Mundur powstańców nie był jedno- 
stajny, ani zbyt wymyślny. Kurtka, pas z ła- 
downicą, koniederatka i buty wysokie, sta- 
nowiły mundur, jak widać z licznych foto- 
grafii... Jest i u nas fotografia Adama Da- 
rzynowskiego z powstania... a pani szukała 
aż w Warszawie i kazała szablę przysyłać, 
a napewno we dworze państwa jest taka sza- 
bla w ukryciu. 

m "ow trzy, — dodał Ugorski, 
a kurika powstańcza mego stryja wisi jesz- 
cze w szafie. Żona jednak chciała mieć cały, 
oryginalny mundur powstańczy. 

— Wy, panowie laicy, — zaczeła 26 sztu- 
eznym, urywanym śmiechem, pani Ugor- 
ska, — nie rozumiecie, czego potrzebuje ar- 
ta, i lepiej zostańcie przy wsszem gospo- 
arstwie, do którego znów ja się nie mie- 
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Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów, 
a A a a 


czył, że mocarstwa centralne dążą do stwo- 
rzenia jednolitego frontu gospodarczego. 
Środkowa Europa' powstanie, a wiaściwie 
już jest jako jednolita całość. 


„„Wsrwarts” o polityce soc. Austryi. 


Berlin. „Vorwaerte* donosząc o uchwa- 
łach konferencyi wiedeńskiej w sprawie po- 
łożenia gospodarczego mocarstw contral- 
nych podnosi, że prowadzenie polityki Bo- 
cyalnej w Niemczech mie może hyć 
czynionemzawisłemodtego, czy 
Austrya lub Węgry w rozwoju swej polity- 
ki socyalnej za niemiecką nadążą. 
Obecnie już w Austryi odrzuca się żądania 
robotnicze dlatego, że Węgry mie mogą na 
nie się zgodzić, i że przemysł atństryacki nie 
może mieć gorszych warunków pracy niż 
węgierski. Zacofamie austryackie 
lub węgierskie nie może być kulą u 
nogi dla niemieckiego ruchu robotni- 
czego. 


Hr. Burian zaprasza Czechów. 


Wiedeń. Hr. Burian zaprosił reprezen- 
tantów związku w delegacysch na 
konferencyę w sprawie sytuacyi Z8- 
granicznej. Konferencya odbędzie się 
wnajbliższaąśrodęe. 

CEREN m 


Z Warszawy. ' 


RADA STANU. 

W miejsce pp. M. Dziurzyńskiego i M. No- 
waka, którzy złożyli swoje mandaty, Z0- 
stali zamianowani członkami Rady Stanu, 
na mocy dekretu Rady Regencyjnej, pp. 
Stanisław Brun przemysłowiec, b. starszy 
Zgromadzenia kupców warszawskich, 
były niedawno z Kijowa i Franciszek 
ski b. generalny sekretarz Warszawskiego 
Towarzystwa Naukowego. 


W kołach zbliżonych do sfer rządowych 
panuje przekonanie, że zwołanie Rady Sta- 
nu nastąpi około 20 czerwca. 


„Dziennik Kijowski* z 22. maja podaja 
następującą korespondencyę „Gołosu Kije- 
wa“ z Mohylowa: 

Wiadomości o zgromadzeniu wojsk bol- 
szewickich w pobliżu byłej kwatery naczel- 
nego wodza zaczęły napływać do sztabu zaj- 
mujacych miasto wojsk polskich generała 
Dowbór-Muśniekiego na trzy tygodnie przed 
wypadkami 9-11. maja. Podług doniesień 
wydziału kontrwywiadowczego bolszewicy 
przygotowywali się do dania Polakom i bur- 
żujom rosyjskim „generalnej bitwy* i spra- 
wić tym „jawnym  kontrrewolucyonistom 
krwawą łaźnię”. Polakom — za „surowość“ 
względem szpiegów „towarzyszów”, którzy 
pozostali w okupowanych miejscowościach, 
rosyjskim burżujom — za „objawioną przez 
nich radość z'powodu zajęcia Mohylowa 
przez Polaków“ i wogóle za ich nietylko 
moralny, ale i „rzeczywisty“ sojusz z wro- 
gami władzy sowięckiej, za ich zdradę oj- 
czyzny (?). Pomimo gróźb w bezimienaych 
distach, iż „w Mohylowie nie zostanie ka- 
mień na kamieniu", nikt na seryo w czyn- 


szam, — i zwracając sią do pań, tłómaczyła: 
— do natchnienia potrzeba nastroju odpo- 
wiedniego, a ten wywołuje się przez umie- 
jętnie ugrupowane otoczenie, a więc i ko- 
styumy.. Gdybym sielankę malowała, ezu- 
kałabym łąki, pasterki czy pasterza, kwia- 
tów i t. d. zaś do mego obrazu męczeństwa 
narodu, — wzniosła oczy w górę, — potrze- 
ba mi było oryginalnego munduru i ezabłi.— 
Umilkła z miną zmęczoną. * 

Pani Darzynowska wiedziała, że dobry 
ton nakazuje spytać się o dalszy przebieg 
interesującego zdarzenia i spytała z praw- 
dziwą przyjemnością: 

— Czy pani ten obrąz skończyła? 

— Niestety, nie! — ożywiła się pani U- 
gorska. — Mówiłam, że do kostyumu potrze- 
bny jest przecież model. Wzięłam parobka, 
a chcąc go odpowiednio nastroić, opowiada- 
lam mu o powstaniu. Ten głupiec, mimo za- 
kazu, opowiadał o tem. Doniosło się to do 
naczelnika powiatu, zjechał na śledztwo, 
i dopiero po dobrej łapówce udało się mężó- 
wi wydobyć od niego szkic do obrazu... Ileż 
to zachodu kosztowało cię, kochany. Zyg- 
muncie, — kończyła rowczulona. 

— Tak.. dosyć, — rzekł krótko. 

— Na miejscu pana — odezwał cię Da- 
rzynowski, — byłbym mu ten szkić zosta- 
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ne wystąpienie bolszewików nie wierzył, na- 
wet wtedy, gdy stało się wiadomem, iż bol- 
szewicy mają do 8000 piechoty, około 8—4 
szwadrony kawaleryi i kilka dział. Zdawało 
się nieprawdopodobnem, aby bolszewicy po 
zawarciu pokoju z Niemcami zdecydowali 
się na rozpoczęcie wojny z ich sprzy- 
mierzeńca.m.4. Tembardziej nieprzyjem- 
ne było obudzenie się obywateli 
m.i.a.8.t.2 9. maja o godzinie 4 i pół zrana, 
gdy z tej i z tamtej strony odezwały się 
działa i kulomioty. 

Ofenzywę swą bolszewicy skierowali prze- 
ciwko nieznacznym wartom  legionowym, 
znajdującym się na lewym brzegu Dniepru 
i przeciwko kwaterującym tam 8 szwadro- 
nom tekińskim „korniłowców*, W ten spo- 
sób pozostałe w gubernii resztki wojsk „kKor- 
niłowskich* zmuszone zostały do walczenia 
wspólnie z Polakami przeciwko czerwonej 
gwardyi. Rzecz sią miała tak, iż władze nie- 
mieckie, wykrywszy przy zajęciu kolei ry- 
sko-orłowskiej obecność tekińców w oku- 
powanej miejscowości, zaproponowały do- 
wództwu polskiemu, by wydaliło ich za linię 
okupacyi, tj. za Dniepr. Tekińcy spełnili żą- 
danie Niemców i przeszli z prawego brzegu 
Dniepru, tj. z miasta Mohylowa na lewy 
brzeg, tj. na przedmieście tego miasta, ale 
posunąć się w objęcia bolszewickich band 
nie odważali się. Polacy zaś ze względów 


"| taktycznych i w celu ochrony swej dysloka- 


cyi w Mohylowie przed niespodziewanem 
i wtargnięciem bolszewików nie mogli prze- 
rzucię swych drobnych patrolów na lewy 
brzeg rzeki, tj. na tovytoryum bolszewickie; 
w ten sposób wskntok napadu bolszewików 
tak na nich, jak też i na tekińców, zmuszeni 
zostali do odpierania napada wspólnie z te- 
kińcami. Wyniki bitwy 9—11 maja przeszły 
wszelkie oczekiwania. Nieliczni Polacy i te- 
cy, na których rzuciły się z trzech stron 
zastępy czerwono-gwardzistów, walczyli jak 
lwy i odrazu wstrzymali ofenzy- 
wę wielokrotnie liczniejszego 
nieprzyjaciela, co umożliwiło ścią- 
gnięcie na pole walki rezerw i rozstrzygnię- 
cie bitwy na korzyść Polaków, pomimo, iż 
bolszewicy posiadali nawet ciężkie działa, 
Polacy zaś mieli tylko lekką artyleryę. Wła- 
ściwie bitwa rzeczywista toczyła się tylko 
od godziny 4 1 pół zrana do 12 1 pół w po- 
łudnie — 9. maja. Dnia 10. i 11. maja miały 
miejsce tylko napady kawaleryi bolszewi- 
ckiej na warty polskie. Cały przebieg bitwy 
korespondent naszego pisma obserwował z 
pozwolenia dowództwa polskiego przez lu: 
netę z wieży ratusza i z samego brzegu 
Dniepru. Uszkodzone zostało dotkliwio i 
przedmieście przez przypadkowe pociski bol- 
szewickie; ogółem z obu stron wypuszczono 
do 1000 pocisków. Strat bolszewiękich usta- 
Hé nie można było. Polacy i tekińcy ponie- 
gli niewielkie straty; zabity jeden oficer 
i trzech żołnierzy, rannych trzech oficerów 


i około 50 żołnierzy. z 


ł 
Generał Aleksander Osiński. | 
O generale Osińskin. chwilowym komsi- 
dancie JI. korpusu polskiego w Kijowszczy- 
źnie, przynoszą pisma polskie następujące 
szczegóły: 
Wśród wypadków, rozgrywających się o- 
becnie na terenie Ukrainy, 
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wil, bo przecież sam pomysł mie podiega | 
cenzurze ani karze, . 

| To możliwe, — mówiła smutnym, słod- 
kim glosem pani Ugorska, — ale podobny 
ucisk, łamie skrzydła fantazyi.. Wyjadę 
i tam, na swobodzie wezmę Bię do pracy| 
i wymaluję obraz. 

— Czy i Ewcię zabiera pani ze sobą? — 
spytała z niewinną miną gospodyni domu. 

— O, nie! Zanudziłoby się maleństwo, bo 
przy pracy nie mogłabym się nia zająć. Zo- 
stawiam ją pod opieką  MHen:vsi, siostry 
męża. 

— Czy panna Henryka już 
ła? — spytała Kasia z żywością. 
— Wezoraj jeszcze, ale tak zmeczona po- 
dróżą, że musiała zostąć w domu,—odpowie- 
działa pani Ugorska z uprzejmym  uśmie- 
chem, — przesyła państwu ukłony, a panią 
panno Kasiu. kazała serdecznie pozdrowić. 
Wszezeła się rozmowa o podróży i zdro- 
wiu panny Henryki Ugorskiej. nastepnie 
przy podwieczorku o sąsiadach % innych 

sprawach. ` 

Kasia, mimo że dawniej znała panią Ugor- 
ską, miała wrażenie. że dopiero dziś widzi 
ją, jak gdyby luski spadły jej z oczu. 
Wprawdzie jąk dawniej, tak i dziś, wydała | 
się jej bardzo ładną, z tą smukłą, giętką; 
postacią, ze gmagią, lekko zaróżowioną twa-_ 
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y przesuwa się przez łamy ezaso- 
pism nazwisko generała Osińskiego. Mało 
komu z czytelników znanem jest, iż renerał 
Osiński pochodzi z rodziny tak chlunie za- 
pisanej na kartach naszej literatury. nazwi- 
skiem przodków jego, biskupa Alo zego i 
tegoż brata Ludwika Wąż-Osińskich. Trzę-! 
ci z braci, pułkownik wojsk Księstw1 War- 
szawskiego, był dziadkiem obecnego gere- 
Tala, ojcem jego już pułkownik wujsk to- 
syjskich, który mimo stanowiska w obcej! 
armii, zachował gorąca miłość dla Polszi 
i w tej miłości wychował syna Aleksandra, 
Ten pełnił przez długie lata, jako poruczni:, 
służbę we wschodniej Syberyi. Sta: yonowa-. 
ny w Władywostoku, przebył jako młody o-| 
ficer kampanię w posiłkowyjm korpusie r9- 
syjskim przeciw Chinom, “nastepnie calg 
kampanię rosyjsko-japońską, w końcu obo- 
«ną światową wojnę. W czasie zajęcia Ga- 
licyi przez RosyaR był stacyonowany nal 
czele swej komendy w Pleśni obox Tarno- 
wa. Awansowany w ciągu 17 lat z noruczai- 
ka na generała dywizyj, ubiegał się po re- 
wolucyi marcowej w Rosyi o wcielenie w 
poczet wojsk polskich, w zamiarze przejścia 
na czele tychże w granice Królestwa Pol- 
skiego. Przez dłuższy czas stał w Peters-- 
burgu na czele biura organizacyi o ldziałów 
polskich z żołnierzy wydobywanych z szere- 
gów rosyjskich. - 
Poślubił Osiński Maryę Ambro lewiczó-; 
wne, jedną z pięciu sióstr, przy yzionych. 
ongi przez ojca Stefana z Ukrainy do Lwo- 
wa, iżby tutaj w patryotycznym JI omwikcie 
Kamilli Poh (imienia Felicyi z Was''ewskich 
Boberskej) pobierała nauki i kształciła serce 
w miłości Ojczyzny. Po zamążpójs3iu mie- 


" 


'szkała Marya z mężem na Syberyi i jeżdzi- 


Ia za nim ma teren walk rosyjsko-chhiskich, 
w r. 1915 bawiła chwilowo obok męża w 
Plesni. å ", B. Ci.| 


i m ~ 
` 3 4 E 

« Konieczność samoobrony. 

Wednym ze znamiennych objanów w 6- 
Becnej dobie jest wciskanie się où ego ka- 
pitału i przedsiębiorczości do górniczych 0- 
kręgów Galicyi. Nasza roma i wegiel bu- 
dzą coraz większe anetvty ze strony nad- 
sprewskich kapitalistów, którym r wielmo- 
żnione u nas faktorstwo uwatwią na viązanie 
Interesów. Sprzedawczykostwo ienione z 
takim wysiłkiem w Księstwie święci u nas 
orgie, pogoń zaś za zyskiem zaciera _upełnte 
granice uczciwości i obowiązków  "uarodo-| 
wych. Korsarz gospodarczy wystę je beg- 
karnie jako działacz na nohi przen słowie- 
nia kraju. staje na usługach obecco kapi- 
tału, który rzuca kamienie pod neci budzą- 
cej sie przedsiębiorezości rodzimej. 

Zdawało się, że nasz Bank przer:«słowy, 
wyzwoliwszy eię z pod opieki Nio. róster:, 
reichische Escompte Gezellschalt. » | ddany 
pod nadzór Banku krajowego zóoł eig 
czegos nauczyć od dawnego swceco stormi- 


ka, że pouczające bardzo roczne | ilansy 
Greńit-Anstaltu wzbudzą zaintere- wanie 
także u naszych sfer bankowych, * 'chęcą 


je do naśladownictwa, do tworzesi» zespo- 
łów banków i mobilizacyi rodzimeg : apita- 
łu dia poparcia wielkich zadań, jaki» mamy! 
do spełnienia na polu gospodarczym. „iestee| 
ty to eo widzimy obecnie wokoło e bu’ 
dzić zaczyna coraz większą troske. | wktore 
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rzą, z oczyma ezafirowemi i bujnymi, fali- 
stymi włosami, ale jaka nieszezera, jak% pa- 
tetyczna i pozująca na wielka artystko, Ja- 
kie *mutne musi być pożycie Ugors..iego, 
który tak wysoko ceni szczerość i prostotę 
w uczuciach i słowach. Może to i lepi | dla- 
niego, że ona wyjedzie, bo przecież można 
oszaleć, gdy ma się nieustannie przy «obie 
istotę nieszczerą, której uczuciom i słowom 
zawierzyć nie można. Jednak on sie z nią 
ożenił "wybrał ją jedną i jedyną na : voją 
żonę. On przecież taki rozumny i s**zery 
człowiek, musiał widzieć jej wady i rape- 
wno wiedział o nich, gdy ona, Kasia. kióra 
zna ją tak mało, natychmiast po kilku jej/ 
frazesach to spostszegła. 

Nie rozumiała Kasia, chociaż nawet * ma 
używała zwrotu: miłość jest ślepa, Że » ęż- 
czyzna, a więc i Ugorski, w chwili pod: ie- 
cenia miłosnego, miewa już nie różowe ocu- 
lary, ale przepaskę na oczach, i wówc.: 
wszelkie wady ukochanej wydają m» 
nietylko drobne i nic nie znaczące. ate nr 
ża je za -cechę oryginalnej indywiduals' 
i szczęśliwy ze swych złudzeń, które por y= 
tuje za najistetniejszą, doskonale 33% sre 
wowaną prawdę, oddaje z radościa swe ‘4ye 
cie, honor, przyszłość w drobne rączki u%ge 
ehanej kobiety. - 

{iag dalscy restati, | 
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stwo i prowizya stają sią także jedynymi cę- 
lami instytucyi, której zadaniem miało być 
wi zemysłowienie kraju i praca nad gospo- 
darczym jego rozwojem. 
_ Zaszczytna bardzo i zasłużona nominacya 
dra Steezkowekiego na premiera 
rzadu polskiego niestety przynosi Galicyi 
olbrzymią stratę, Warsztat na jakim praco 
wal tem dzielny polski finansista pozbawio- 
ny został wytrawnej siły, ubył -dyktator, 
którega zdanie było rozkazem, któremu za- 
wdzięczamy wielkie postępy, nawet przewro- 
ty w dotychezasowym zastoju i nadrobienie 
wielu zaniedbań gospodarczych, a którego 
energii | mrówczej pracy zawdzięczyć mna- 
leży w pierwszym rzędzie wykupienie prze- . 
ważnej części Zagłębia a rąk obcych i po | 
wstająee obeenie w okolicy Zatora nowe 
połskie kopalnie węgła. Kte go zastąpi w ob- 
brzymich pracach przez niego zapoczątko- 
wanych w Banku krajowym, którego obroty 
sięgają już blizko 3 miliardowych sum? Kto 
będzie wskaźnikiem dla Banku przemysło- 
wego, młodej siostrzycy gospodarczej, która 
powinna być wałem ochronnym dla płynącej 
wartko lawy obeego kapitału i przedsiębior- 
cześci, tworzącej jnż osady przemysłowe w 
powiataeh zaehodnio-galicyjskich, a zaciera- 
jących znamiona ich połskeści? Mówi się o 
hominzeyach nowych dyrektorów Banku 
krajowego i Banku przemysłowego — za- 
paść ma niebawem bardzo ważna dacyzya, 
od której uzależnionem będzie wytworzenie 
podstaw pod dalszy rozwój ekonamiezny. 

Tiko praca, dotychezasowa wytrawność 
fachowa, energia i zaufanie powinny kiero- 
wać wyherem sił, a nie protekcyja i koliga- 
cye. którym zawdzięczamy ubezwładnienie 
wiel: instytucyj pzzoz system protekeyjny, 
wdz crający się do wszystkich dziedzin. 

Faktarstwu i orgiom aforzystów pracuja- 

- eyel pilnie dla obcego kapitału służy zawsze 

za wym*wkę niemożność nawiszania sto- 
sunt.ów & kapitałem redzimym, niedolęstwo 
instytueyj, kti yeh celem i zadaniem powin- 
no być nadjreie pracy nad mobilizacyą ka- 
pitaiu dla er'ów przemysłowych, najbardziej 
łakamyeh dla obesza kapitału. uiętego umie- 
jętuie przez potężne obca instytucya finan- 
Bowe t ich zesnały. Jeżeli jak najszybelej nio 
przysiapimy do samoobrony, zaskoczeni bg- 
dziewry przez proces wielkich przeobrażeń 
weila vch się nawałą, jaka dąży do naa, 
a której na imię wywłaszczenie gospodarcze, 
znisżczenią wszelkich warunków naszej S% | 
modzietności j 

Nie wrstorezy triko tępienie szkodników 
podjadkuw, żeraujących w postaci faktorstwa 
i piętnowanie nazwisk sprzedawczyków, od- 
dających ziemię; tereny naftowe, 
ści górnicze i wszelkie prawe ekspioatatył 
obevm, igez ażeby zapobładz olbrzymim 
szko”om lakio czyni taktorstwo w dziedzł- 


nie wtiwak górniezych — należy” po- 
pr ` ęnajusiłniej Fowarcystwo.dla przed- 
pi w górniczych „Tepege”, które 
P: o rozporządzać Środkami , dająaomi 


mu *nożneść celowej konkureneyt z towa- 
rzystwami obcemi, zwłaszcza które zagości- 
ły jnż z najbliższej ekalicy Krakowa, gdzie | 
wro p kanitał zagraża. bardzo poważaej plž- 
ców: goniczej, połażyć chce i ma’ siarce 
swą ciężką rękę. Mamy nadzieję, że inter- 
wer ł/a czynników krajowych usunie nowe 
nieŁczpieczańst wo; które wm ostatnich dniach 
zanierokoiło opinią publiczną naszego 
missin. 3 


lamiażęc: organieacyi skaat. w Poznańskiem 
Przes dwoma tygodniami  dowiedzia- 
śmy się w  krótkiem doniesieniu te- 
legrzticznem o zaruknięcia palskich orga- 
nizacyi skautowych w Peznańskiem, Jakie 
motywy kierowały władzami niemieskiemi 
przy rozwiązaniu tej niebezpiecznej dla ca- 
łośsi państwa. pruskiego orgamizacyi mło- 
dzieży, dowiadujemy się z. zamieszezencezo 
poniżej rozporzadzenia, ogłoszonzgo przez 
organ urzędowej regencyi poznańskiej: 
Na. mocy § 9 b. ustawy o stanie o- 
błężenia z 4. czerwca 1981 r. (Ge S 
gês. 451) lacznie z ustawą Rzeszy z 11. 
grudnia 1915 r. (R. G. Bl. str. 313} w im- 
tessie publicznego bez piegz m 
Sżwia postanawis się, fo mistypićja ve @- 
brbie V. korpusu armii: 
$ 1. Wszystkie poikia 
skautów i skautek rczwń 


uje się niniej- 


Wszelka daisza czynność tych towa- 
rzystw, wszelkie ttozestnictwo w nich i 
vszalkie pabkiezns noszenie polskich odr | 
uwak towarzyskich, jak checząwi, MEW 
dnrów, czapek it jest raKaznie. 

§ 2 Wykroczenia przeciw temų roz% 
perządzeniu, o ile istniejące ustawy nie 


czazczają wyższcj karywięziennej,| 


będą karano vriezieriem aż G6 ro 


ku, w razie motcznońci Bgodzących a-f- 


iesztem ałoogrzywnąaźż do 1540 
zak. j 
ge. Rozgarzedzemia staje się prawem 
lnem z dniem ozłoszenia, 
Soznań, 14 maja 5355 € 
r generał kamósierujący 
V. korpuss armii j 
podp. von Back uat Polack: 


pm; 


„GŁOS NARODU” z dnia 4 Czerwca 1918 roku. 


jsnnych. Pogodzikiśmy się już z tem, że na- 
dzieje na urzeczywistnienie nowej oryenta- 
cyi w polityce względem Polaków okazały 
się płonnemi. Z goryćzą w sercu, ało zó Špo- 
kojną ufnością we własne siły pojęliśmy to, 
iż za krwawe ofiary poniesione przez żoł- 
nierzy polskich płacisięnampodtrzy- 
maniem polityki antypolskiej 
pod haslem „ochrony niemezyzny'. 
Po zbiciu śmiesznego argumentu o wzgląd 
na „bezpieczeństwo publiczne”, podany 
przez zarząd regencyi poznańskiej, bezpie- 
czeństwo zagrożone tak silnie przez młodo- 
ciane zastępy karcerskie, którym przypisu- 
je się w ten sposób conajmniej znaczenie 
armii na tyłach potężnego mocarstwa, YOZ- 
wiązując je na mecy praw wojennych o „o- 
blężenia*, zastanawia się „Kuryer* nad i- 
stotną przyczyną niemieckiej ostrożności i 
dodaje: 
Skaut. był polskim z ducha t czynów 
i to wystarczyło, żeby mu nadać charakter 
niebezpieczny dla państwa. Przed wojną 
nieraz z podobnem zapatrywaniem spoty 
kaliśmy się i — nie dziwiłiśmy się, znając 
brak wyrozumienia i tołerancyi systemu pru 
skiego. Ale obecnie, po blizko ezterech la- 
tach wojny, w której ludność polska suto 
odmierzoną daninę ofiar poniosła, zjawisko 
takie jest czemś wprost niepejętem. 
"Trudno, społeczeństwo i ten cios zniesie 
spokojnie. Apelujemy w szczególności do 
młodzieży, aby nie pozwoVła się wytrącić 
z równowagi, Mamy: zaś glębekie przekona- 
nie, że duch skautowy, duch poświę- 
cenia i wiernej służby ideałom 
nie zginie wśród młodzieży, żo 
potrafi się ona i nadal oprzeć hartownie 
wszelkiemu zwątpieniu, wszelkiej małodu- 
szności. 
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Identów Uniwersytetu 


Wydział tesion, w Warszawie, 


Warszawa, dn. 25 maja. 

Zatwierdzona i opublikowana została U- 
stawa tymczasowa wydziału teologicznego 
Uniyersytecu warszawskiego. Wydział teo- 
logiczny ma za zadanie krzewienie i naucza- 
nie wiedzy teologicznej, a mianowicie uzn- 
pełnianie i pogłebianie studyów, odbytych 
w seminaryum duchownem, zgodnie z nor- 
mami i wskazówkami Stolicy Apostolskiej 
nad których zachowaniem czuwa  arcybi- 
skup-mettropolita warszawski. Wydział jest 
uprawniony, a na żądanie arcybiskupa-me- 
tropo ity warszawskiego lub ministra W. R. 
1 O. R. obowiązany wydawać opinia nduko- 
we w przedmiotach, wehsdzących w zak 
gałęzi wiedzy, powierzonych jego pieczy. 

Bez względu ma zapewniode wszystkim 
wydziałom równorzędne stanowisko prawne 
wydziałowi teologicznemu przysługuje przy 
wspólnych  'wystąpiediach Uniwersytetu 
pierwsza miejsce, W tym samym porządku 
podpiguje wydział swego dziekana dokumen- 
ty, wychodząca 6d senatu akademickiego. 
Ten sam porządek kolejny winien być za- 
chowany przy i 
bowega i spisu wykładów. 

i Powołanie wykładających na wydziale 
teologicznym wymaga uprzedniej zgody af- 
cybiskupa-metropolity warszawskiego i bi- 
skupa dyecezyi, do której kandydat należy. 
Pia wykładów na wydziale teołogicznym 
wymaga uprzednisj aprobaty areybiskupa- 
metropolity warszawskiego. Arcybiskupowi 
przysługuje prawo obecności na poszczegól- 
nych wykładach wydziału osobiście lub za- 
stępczo przez biskupa sufragana Warszaw- 
gkiego, Biskupi prowineyi warszawskiej mo- 
gą również korzystać z prawa obecności na 
wykładach wydziału. 

Zgodnie ze wskazaniami stolicy apostol- 
skiej teologia dogmatyczna. specyalna, teo- 
logia moralna oraz tekst prawa kanoniczne- 
go wykładane są w języku łacińskim, inne 
zaś przedmioty w języku polskim, Wykła- 
dających w pierwszym semestrze na wy- 
dziale teologicznym oraz pierwszego dzieka» 


cenia publicznego. na przedstawienie 
biskupa metropolity warzzpwakiego+ 
Ażeby być: na studenta wydzls- 
 ologiotnego, należy mieć warunki, wy- 
szczegółnione w par. 1. przepisów dis st 

wW. n 
przedłożyć nadto dowód wiebńezenia całko- 
w 


A. SAMINASJ UMI 
lm ae władzy dy 


mi studentami Uniwersytetu; 
podlegają władzy  areybiskupa-metropolity 
warszawskiego. Studenci wydziału teologi- 
cznego winni mieszkać w intaraacie, Od o- 
bowiązku tego może uwolnió arcybiskup- 
metropolita wamzawaki. 

Studenci wydziału teologicznego mogą się 
zapisywać na wykłady innych wydziałów 
Uniwersytetu w granicach ratio studiorum, 
otrzymanej od biskupa swej dyecezyi, za 


go. Na poszczególne wykłady wydziału tpo- 
logicznego mogą sią zapisywać studenci in- 
mych wydziałów Uniwersytótu z wyjątkiem 
kobiet, za zgodą dziekana wydziału teolo- 
gioznego i z wiedzą wykładającego. Wykła- 
dy na wydziale teołogicznym są bezpłatne. 


ktm o skłątkach pa skoly krecowe! 


przyjmuje Administracya 


Składki 
|„Głesu Naradu* w Krakowie, ul 
św. Krzyża L. 11. 


i 


Ist składa oso- 


na wydziału teolegicznego mianuje w poro- 
izumieniu z senatem akademiekim Uniwer- 
` |sytotu minister wyznań religijnych i oświe- | oddano 


pozwóleniem dziękana wydziału teologiczne- 


ICAI cych wydatków wojennych dotychczasowe fun- 


ZE SZTUKI. 


MISTRZ PODHALA. 
| Zakopane, W CZOrwWGL 

Tuż u podnóża majestatycznego (ewontn, 
wśród wiosennej zieleni, mieści się rezydencya 
goriiwczo odtwórcy piękna Tatr p. Wojeie- 
cha Brzegi. Jak smrek tatrzański wrósł 
darzy niemi tych, kuszy tylko chwilo- 
iajać się: mogą powabem polskich gór i 
! a rantazyi ludu. Uznanie, jakiem się cie- 

: ayia, jest podnietą dla jego twórczości. 
Xo zdołały indywidualnych jej rysów wypa 
czyć wpiywy sztuki obcej; przyczyniły sie tył- 
ko do wysubtemienia dzieł jego, umiejętnego 
wyzyskanią piękna, jakie odtwarza. 

W pracowni Brzegi. w'dzimy hajeczne, *akhy 
ze stali wykute, pełne iantazyi typy jutisów, 
wpatrzonych dumnie w bezkresną dal. W ry- 
sah jAkby stężała rzeżba przyrody. która u- 
pożaizyła bogato te owe postacie. czyniąc z 
nich symbole piękności męskiej, odpornuści i 
siły. Wsród licznych rzeżb wysuwa się na pier- 
wszy plan popiersie w marmurze wyobrażają” 
CC: „Wiosnę ślepia”, które świadczy jak gle- 
boko werat sią mistrz Podhala w srogą niedolę 
isch wielu efase wojny  unicszczęśliwionych 
przez odpryski skał. alpejskich na włoskim 
froncie. Znikły dla misek bezpowrotnie śnieżne 
szczyty ukochanych Tatr, piękno natury, które 
odczuć pragną. choćby tK k dotykiem pe- 
czy rozwijających się na wiosnę gałązek. Obok 
w terakocie widzimy popiersie matki artysty 
w bajcecznem wykonanie Iigury  kościełga 
azeźbione w drzewie, to odrębny dział sztuki, 
która ma na Podhalu poważne warunki rozwo- 
ju. Tak figury jak ołtarze, pięknie wykonane 
z modrzewia w pracowni artysty (między nie» 
mi ołtarz do kościoła w Zubsuchem, położone- 
go najwyżej w Polsce; bo na wysokości 1200 
metrów), są wymownym dowodem, że mogłi- 
byśmy pozbyć się importu obeej tyrolskiej tan- 
dety i zastąpić ją piękną wytwórczością rodzi- 
mą. - 
Ściany pracowni zdobią przepyszne plakiety, 
wśród których widzimy rodzinę hr. Pyszkiewi- 
czów, pp. Karczewskich, Gnatowskiego, Ostro- 
wskiego, 8. p. prof. Pilata, Bernarda hr. Stad- 
nickiego, hr. Dunina Borkowskiego i wiele stu- 
dyów wykonanych w marmurze i glinie. Do; 
większych prace należą przepiękne ornamenty 
drzewne, przeznaczone de: beazeryj sali jadal- 
nej pałacu marszałka Jerzego Uznańskiego w 
Szaflarach. 

"Twórczość p. Wojciecha Brzegi wywiera. bar- 
dzo korzystny wpływ na rozwój rzeżbiarstwa 
w Zakopanem, które powinno wytworzyć silne 
podstawy przedewszystkiem dla rozwoju sztu- 
ki kościelnej. Powstać tu powinien przy pomo- 
cy Centrali odbudowy wielki zakład budowy 
ełtarzy dla zniszczonych przez wojnę ko- 
ściołów, gdyż ma sią do dyspozycyi po za wy- 
szłolonymi uczniami szkoły zakopiańskiej 1 
członka istniejącej tu spółki — także wy- 
borny materyał drzewny. Tak poważnych pode 
rstaw*rożwoji przemysłu nie powinno się pomi- 
jać. R.” W. j 
E | 


Z Radv m. Krakowa. 


W sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia Ra- 
dy miejskiej z braku miejsca nie mogliśmy Za- 
|mieścić treści referatów wieepr. Rollego i r. 
m. Szatkowskiego w sprawie teatrów miejskich 
oraz uchwalonych wniosków. Podajemy ja Za- 
tem obecnie. 

Wieepr. Role przedstawił historyczny rzut 
oka na oba teatry krakowskie od czasu osta» 
tniej dzierżawy do chwili obecnej, Sprawa u- 
miastowienia teatru wyłaniała sią od dawns, 
ale dopiero wypadki wojenne dopomogły do 
jej rozwiązania. Omawiając dzierżawę teatrs 
im. Słowackiego przez 6. p. T. Pawlikowskiego 
referent wyliczył liczne subwencye, któremi 
gmina ciągle dopomagała teatrowi oraz roz- 
maite ulgi czynione dzierżawcy. Po śmierci á, p 
Pawlikowskiego w ciężkiej dla teatrm. chwai 
zapadła decyzys utmiastowienia. Kierownictwo 
% p. Lucyanowi Rydlowi. Słaba. try 
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ch peinią swej głębokiej | szczerej artystycznej 
32y w skalan Podhale i inc obficie jogo 

06 tij 
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dewencys poprawiła się, Artyšci w seyon 
1916 r. otrzymali gaże w stalaj wysokości, wy 
lutym podniesiono: hpe$raryim autorskie na 
10 proc: W issis 516 r. objął teatr p. Adam 
„Sfodlecki. Z jego nazwiskiem. łącez 
mię wspaniały rozwój teatru. Wo serdecznych 
słowach podniósł referent wielkie zasługi dyr. 
Siedleckiega dla sceny im. Jul. Słowackiego, 
Następnie przedstawił rys historyczny rozwoju 
teatru lndowego, zauaczając, ża w adaptacyę 
budynku włożono 60.000 kor. Oprócz tego in 
10.700 kor. zakupione parcele ed uł. Szujskł»- 
go, urządzono na niej gaęderobę dla publiczno 
ści i drugie wyjście. Dalsze nieodzowne adapta- 
cye poczynione będą obocnie w czasie letnich 
miesięcy. Rada wśród oklasków przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie p. Rollego. 
R. m, Szatkowski złożył sprawozdanie arty: 
styczne i administracyjne, przytaczając liczue 
cyfry i daty. Sprawozdanie podkreśla zasługi: 
dyr. Siedleckiego około rozwoju sceny krakow- 
skiej. Za jego dyrekcyi rozpoczęła się przewa- 
ga dzieł autorów swajskich i literatury rodzie. 
mej. Np. w n 1916 półrocze od 1 września» 
do końca grudnia wypełniło 137 przedstawień, 
z tego 96 wieczarów (70 proc.) wypełniły sztu. 
ki swojskie obes zaś 80 proc. należały do aroy- 
dzieł Ńteratury obcej. Drugim ważnym momen: 
tem jest wprowadzenia do repertuaru wznowień 
sztuk polskich zamiast wystawiania lichych no- 
wości. Dzięki wanożonej zdolności finansowej 
teatru wystawiono niektóre sztuki” z okaza. 
ścią, wydając maczne kwoty Aa kostyumy i 
stronę dekoracyjną, Jedusicże wobec wzrastają- 
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duszenie mogą wystarczyć ma istotne potrzeby 


I dlatego komisya teatrałaa zwróciła się do Rar far 
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m. o przedłożenie Wydziałowi krajowęży. 
sośby © pot sb wencyi kraju. Ciąg 
lalszy spiawożluna u muje się teatrem lig 
wym. Podnosi wyborny jega, rozwój 1 wykł 
wienia szeregu pierwszorzę lnych dzieł literatu 
ry po'skiej i obcej. ta 

Po spravozdon*»rh Rada uchwaliła szęnsę 
wniosków, żadających, aby. prezydyum 
sta wniesła do Wydsi»tu kraji petycyę o 
, wyższerie suhwencyi dla teatru im. Słowackiow 
| go z 20 ne 46 tysięcy koron rocznie i o przy: 
manie teatrowi ludowemu 15.000 ker. rocznizz 
aby upowa*n'ć Rade do odmawiania podań a 
koncesye na teatry prywatne, oraz ustanawiam 
jących konierzne ada: 'acya w teatrze Fude= 
| wym kosztem 150000 koron, na. które tezte 
| ludowy zariąwnie pożyczkę w W., Zakładzw 
| kro?yto ( -` pokryje z własnych dochodów, ta- 
cznie z 50:0900 kar. potrzebnemi jako rezerwa na 
drobne adartacye, Komiayi teatralnej polecane; 
unampwanje swego znkresu działania odpowie.: 
dnim regu'"minem. n komisyi techniczne-gospe= 
darczej dla teatru 'm. Słowackiego objęcie za- 
kresem działania obu tevtr'w miejskich i wy: 
pracewsnio dla siebie inatrukcyi. 
iina - 


| KRONIKA. 


ROCZNICA ŚMIERCI HENRYKA DĄBRÓ 
WSKIEGO. Onegdaj odbyło się posiedzenia | 
miejskiągo komitetu obywatelskiego pod prze« 
wodnictwem prozydenta m. w sprawie uroczy» 
stego obchodu 160 rocznicy śmierci Henryka 
Dąbrowskieco we czwartek dnia 6 czerwca bę 
W dniu tym odprzwione zestanie igoczyste że 
łobne-aabożeństwe, po południu odbędą się W= 
szkołach krakowskich poranki z odpowiednimi + 
odezytani. wieczór zaś w obu teatrach uroczye - 
ste. przedstawienia, które poprzedzą prelekcye. i 
Z powodu wypadków wojennych komitet zmiu 
szony był tę podniosłą naszą pamiątkową ta 
roczystość. historyczną ograniczyć do tych nafi, 
ważniejszych kilku punktów programu. 

AKCYA PRZECIW WYGŁODZENIU . 
MIAST GALIG Prezydent miasta *Federowicz 
oraz posłowie krakowscy udają się dziś do, Wies 
dnia, aby przedstawić p. prezydentowi minis 
strów Drowi Seidierowi oraz prezydentowi te 
rzędu żywnościowego Paulowi katastrofalne 
następstwa, jakie z wowodu zawarcia nowegm 
układu w Berlinie w sprawie przywozy artyku 
łów żywności z Ukraluy dla miast galicyjskich 
wynikły, Równocześnie wyjeżdżają da Wiednia 
kamisarz rządowy m. Lwowa oraz poslowie 
Iwowacy w tejże samej sprawie. Do akcyi tej | 
przyłączyć się mają w Wiedniu posłowie ukras | 
i 


no! 


ZIMNE DNI. Od połowy mają z bardzo ma- | 
lemi przerwami mamy ustawieznie zimne, przys 
pominające jesień. W pewnych dniaeh znikały 
na ulicach miasta okrycia wiosenne. a pojawia- 
ły się pałtoży,. futrzame boa, a nawet futra, By- 
wały ranki, gdy musiano palić w mieszkaniach 
niezmiernie wyziębiegych, zwłaszeza tych, któr 
rych -okaa wywhwizą na północ. Czerwiee nie | 
przyniów także-zmiany aury ma cieplejszą, Ca ` 
dnia witają naa zitąne poranki, Z powodu rzad- 
kieh opadów deszczowych na ulicach, zwłasz» 
cza niebrukowanych wiatr miecie olbrzymiemł 
tumanami kurzu. Deszee poprawił nieco stam 
zasiewów, ale od zimna i posuchy ucierpiały 
wielce w okolicach Krakowa rośliny strączko+ 
we, zboża, drzewa owocowe i ziemniaki, 

ZANIEDBANIE PLANT I OGRODÓW. Na 
każdym kroku widzimy straty, jakie poniosła —- 
ogrodnictwo miejskie przez Śmierć ś. p. insp. * 
Maleckiegą. Opóźniono wszelkie roboty wiosene 
na na plantach £ w ogrodach, nieprzekopano 1 
niepodsiano trawników, a obecnie zeschniętą 
wysoka i: nieskoszona trawa, przysłania kwie« 
tniki, których dawna piękność i dęhór barw, 
zamarty, Smutnie też przedatawia się otoczes 
nie Teatru miejskiego, pozbawione roślinności, | 
jakie tworzyły zawsze dotyehczaa szpalery i 
grupy laurów kulistych i piramidalnych pięc 
knych fenikeów, kencyj, juk i dracen, ciemną 
zielenością odcinające się od wiosennej zielenł 

mi trawników sirzykonych 6 młodych liset, 


drzew. 

Lashy,, jakia posiada miasta w po 

vgredów domagaje BIĘ jäk naj: 

szybszej 1 cennej opłeki, rozpisania konkursu, 
aby tak ważny posterunek nie dostał się w niea - 
powołane ręea, Darywoczą a zupełnie niefortune. 
na zmiana gospodarki ogrodniczej, narzucend 
w czasie zawieszenia Rady. miejskiej, domaga 
się natychmiastowej sanasyd, scentralizowania 
jak dawniej gospodarstwa i oddania ge w go 
dne i umiejętne ręce, a to tem więcej, Że de- 
eantralizacya wniosła ferment wśród personąłu+ 
który dotkliwie odbiia się, wyprowadzając z ró-l 
wnowagi sprawne- dawniej kierownictwo calos, 
ści gospodarki, i +4. 

O OCHRONĘ ZABYTKOWYCH 1I ARTYSTY** 
CZNYCH OKUĆ. Z e. k. krsj. Urzedu konseri 
watorskiego w Krakowie komunikują nam: 
Rozporządzeniem minist. zarządzone została: < 
zajęcie na cele wojenne okuć do drzwi t. j, kl. „ 
mek, szyldzików i t. d. z bronzů, miedzi i mo- - 
siądzu i ich wymiana, Rekwizycya ta będze - 3 
podjęta w najblizszym: czasie. Ze względu na 3 
szczególną wartość Zzabytkowo - artystyczną, 
mogą być wyłączone: 1. W zasadzie wszystkie| 
okucia do drzwi z przed roku 1756; 2. Z okżzó| = 
do drzwi z epoki między r. 1750 a 1820-4ylko 4 
ozdobione płóckorześbami, cyzełowaniem albo = 4 
grówirowaniom lub odznaczające się, mimo poe 
jedyhczego wykonania, szczególnie piękną for-! 
mę: artystyczną: wreszcie takie okucia, któro 
przytwierdzone są do szczególnie: wartośdie- 


yo 


1 
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wych artystycznych lub: do posiadających ar ; 

tystyczno-históryczną wartość dzwi, % sy DE 

przez zdjęcie tych okuć megły doznać ró 

dzenia; 3, Z czasw pa r. T820 tydko o $ +. 
i 


drzwi, przedstawiające się jako szczególgie 
strzowskie dzieła przemysłu aztystyczmego. © 
W colu zwolnienia 0d mtewizycyi załiętkowo+ _ 
pyonye chuć drzwiowych należy się 39 
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starać o orzeczeńie jednego z mianow:nych dla 
Égo celu rzeczoznawców, Rzec os 'vcam! nA 
alicyę zachodnią są: Dr. Tadensz Szydlowski 
rzą 1 konserwatorski, Łobzowska 4.) Dr. Sta- 
fslaw Tomkowicz (Podwale 2.) Prot. Jerzy 
fir. Mycielski (Rynek 43.), radca Gw. I eonard 
Lepszy (Pałac sztuk pięknych pl. Szczepański), 
Dr. Feliks Kopera (Muz. Narodowe’. ą 
Starajacy się o takie zw olnienie z poza Kra- 
kawa pow nii padać jednemu z rzeczoznaw- 
"rów rok okucia dzwi, krótki opis i załączyć | 
F rysunek lub. fatografię, względnie postarać się, 
Sk, zhadanie ua m'efsen. Orzeczenia: te potwier- 
dzone przeź rzeczoznawcę służyć będa do wy- 
Tazania sie przed komisvą rekwizyeyjną. 
b FERMENTY W ZAKŁADZIE ODZIEŻY. 
trzymnjemy nastepującą wiadomość: Pos. Dr. 
rgmunt Marek złożył godność wiceprezesa 
L krajoweae Zakladu odzieży. Dr. Marek był 
rjak wiadome, zwolenn'kiem  bezzwłocznego 
zz etena materyałów odzieżowych między 
*Judność w "iastach i na wsi. Wstwymama tej, 
akcyi aż do stworzenia organizacyj rozdziel: | 
f czych w catym kraju uważał za szkodliwe, bo 
> odrydiekajace przydział, Miejsca tych urzędo- 
wyca oreanizacyj miały zastąpić organizarcye 
konsumentów, które chciał powołać do współ- 
racy obywatelskiej w 
Odbrwałaby się ona w ten sposób pod kontrolą 
ogółu. Mimo. że zasedy te znalazły uznanie w 
Wydziale sai Zakładu odzieży. wykonanie ich 
ostało wstrzymane. w następstwie. czego Dr. 
*Marek pow erzoną mu godność złożył. | 
+  Ustąvienie pos. dr. Marka ze stanowiska 
y e€cprczesa Zakładu odzieżowezo jest jednym Z 
= eptlogów smutnego stani wewnętrznego, W ja- 
L kim Zakład ten się znajduje. Organizacya Za- 
kladu prowadzona przez ludzi przeważnie nie- 
fachowych. nie znających się zupełnie na spra- 
wach sobie powierzonych doprowadziła do te- 
ro, że Zakład nie jest w możności przeprowa- 
dze i jak 


dzenia akrvi pomocy tak, iakhby należało 
tegu społeczeństwo oczekuje. Po mieście krążą 
na temat gospodneki w Zakadzie wprost fanta- 


styczne onowieści, domagać się wobec tego 
należy, aby władze nadzorcze zajęły się ener- 
gicznie sprawdzeniem prawdziwości podnoszo- 
uych publieznie zarzutów i przeprowadziły w 
arie potrzeby eruntowną reorganizacyę We- 
wnętrzna 7akladn. 

ZBIÓRKA. Dasiaj przy stolikach na ulicach 
miasta zbierają panie datki na cele obywatel- 
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OBJAW 
Podczas ostatniego 
wm dniu 2 czerwca. 
sią w Parku wiolee 


ZDZICZENIA. Piszą nam z miasta: 
festynu w Parku Jordana 
gawiedź uliczna dopuściła 
karygodnych wybryków: 
Bandý niedorostków rozbibe kneztowną latar- 
1iọ gazową pezed parkiem na deptaku, znisz- 
czyły drugą naftową tamże, 2 wreszcie strą- 
ciły z postumentów popiersia. Konstantego Ks. 
€strogakiego, i dragi, 

trudno, okaloezywszy je poprzednia. 
rzęcenie, wandalizm, to za słabe sows diw o- 
Kroślania tego stopnia: dzikości. — Niszczenie 
pomników, które $' mrHiR Bemsyk. Jordan spra- 
wiał swoim kosztom (ppreszio 40" po'kikaseti 
głr.), A które byly elsi i ozeobą, parku, A Nie 
uką i wzorem dła. młodzieży, praktykuje się 
oddawna w postaci odtłakiwania nosów, plamie- 
nia atramentem, zaczerznia nazwisk — teraz 
ja poprostu rozbija i strąca, Coby pomyśleli o 
stopniu naszej cywilizaeyi ci sami obcy, 7 
tu przyjeżdżali oglądać dzieło prof. Jordana 1 
naśladować jego zacną myśl? Co na to powie- 
dzą jego następcy, oficyałni opiekunowie par- 
ku zostawionego na pastwę takim półdzikim 
bandytom I innym obcym narodowi żywiołom, 
co się tam rozgościły? 

Takie instynkty burzycielskie karcić należy 
póki jeszcze czas, ale na to nie wystarczają 
dzisiejsze ustawy, odsyłając od czasu do czasu 
małoletnich anarchistów do aresztu, jakby dla 
dokształcenia się na rzezimieszków 1 włamy- 
waczy, zamiast przywrócić dawną karę chłosty, 
łub zamykać ich w domach przymusowej pracy 
i poprawy, których właściwie niema. Okazuje 
się więe paląca potrzeba takich domów,'a obok 
cgo potrzeba większego dozoru i obostrzenia 
ustaw karnych, dostatecznie usprawiedliwiona 
kilkoletnim stanem wojemrym, deprawującym 
ladneść. Ogółnem staje się Życzaniem wpro- 
wadzenie na nawo chłeaty- chlesnej- @a mato- 
letnieh przestępców za pode: © wybryki. 

KONFISKATA WAGONÓW Z ŻYWNOŚCIĄ 


i . Wym: numsrrej KH: W K. wyjaśnik, żó 8 pocztó- 


"_ Adiunkta lasowego 
yrzyjmie zaraz Nadleśnictwo dóbr Dzików. 
ako wynagrodzenie otrzyma wikt, mie- 
szkanie, opał i 150 K miesięcznie gotówką. 
Zgłoszenia nadsyłać do Nadleśnictwa 
© w Budzie Stalowskiej, poczta Woła Tar- 
= nowska. 1468 


Dyrekcya szkoły kupieckiej w: Nisku 
ogłasza 


Konkurs na posadę: 


b gormanisty i polonisty, oraz dw nauczycieli nauk handi. 

,.Warunkż według umowy. Poania z odpisemr do- 
kumentów należy wnosić da Dyrekcyl do dnia 

1 lipca 1918. 1471 
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he 


< W.dobrach Ordynacyjłańcuckiej jest zaraz 


i obsmłzezia. posada 1463 
BUCHALTERA LEŚNEGO 
„Wynaagane biegłeść języka niemieckiego 
„w słowie i piśmie, znajomość podwójnej 
rachunkowości study% lasowe'oraz piękne 

ismo. Zgłoszenia z podaniem warunków 
l „przyjmuje Dyrekcya dóbr w Łańcncie. 
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tej akeyi rozdzielczej. ; 


wi- 


, Magistrat nie ogłasza tych cen na targu, bo włu- 


było! 
który "Wiera pw mi, będzie podawał sądom do ukarania 


| Ludowego, p. Biesiadeckiego otaz p. Roberta 


„GŁOS NARODE? a dala 4 Czerwca 1918 rok, A 


K. B. K. Z żywności tej żadna humanitarna 
instytucya w Krakowie nie nie otrzymała. 

UBEZPIECZENIE PRZESYŁEK  POCZTO- 
WYCH. Z powodu niezwykle licznych kradzia- 
ży na pocztach, kupcy krakowscy ubezpieczają 
przesylki wart 
iowem Tow. asekuracyjnem. W dyrekcyi po- 
czty krakowskiej załega tysiące reklamacyj 
tutejszych kupców, którym towary skradziono. 

OSZUST. Wydział Przytuliska w oteranów Z r. 
1968 komunikuje nam: .„Dochodzą wiesći z Kro. 
lestwa Polskiego, że jakiś jegomość szczupł”. 
wysoki, podobno w muydurze i % odznakiwni | 
weterana z Przytuliska, wyłudza datki jakobv | 
na cele „Przytuliska weteranów powstanie z r. 
1863—4 w Krakowie“. Celem ochrony przed 0 
s "kańczym wyzyskiem, wydział Przytuliska 
zawiadamia, iż nikogo nie upoważnił do zbie- 
rania datków w Królestwie. 

Pisma polskie w obu okupacyach uprasza 
o powidrzenie niniejszego ostrzeżenia”, 

Z SALI SĄDJWEJ. Dzisiaj przed sąden 
przys ęgłych pod przewodnictwem r. 8. kr. Sto- 
łyhwy odbyła się rozprawa przeciw Kazimie - 
1zowi Koniowi l. 18, Abrakamowi Fiklingowi 
L 18 i spóln. o zbrodnię kradzieży. Podczes 
obchodu konika zw srzynieekiego w r. 2. Kazi- 


` 
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się 


i merz Konik dopuścił się znacznej kra "at 
kieszonkowej, ukradł m awicie Szymonowi 
Michalikowi portfel, z kwe.., 6000 koron. Tego 
samego dnia Abr. Pikling skradł Abrahamowi | 
Morgenbeserowi pulares z kwotą 2660 koron. | 
Do rozprawy wezwano licznych świadków. 
Z TARGU. Już trzeci targ odbywa się w Krs- 
kowie bez uwzględnienia cen maksymalnych. | 
ścianie odstrzszeni niemi omijali Rynek i place 
targowe, sprzedając produkty wiejskie przed 
rogatkami, w sklepikach lub wprost w domac!: 
prywatnych. Dzisiejszy targ był ożywiony. Mi- ; 
mo pilnych robót polnych przybyło do Krako- 
wa wiele kobiet wiejskich przynosząc mleko w 
znaczrej ilości, nadto zaś masło i jaja. Mek» 
sprzedawano po 1 K. 60 hai. do 2 K. 40 bal., 
| masło po 40 do 50 K. za kg., jaja po 60—70 hal. 
za sztuką. Na pl. Szczepański dowieziono mnv- | 
stwo nowalii. Szezególbňe dużo było sałaty; p r- 
jawiła się nadto rzodkiewka, szparagi, «nar 
| chew, cebula, Ceny nowalii są stosunkowo 
_nizkie. Na targach czuwają nad cenami komisa- 
| rze targowi i w razie żądania cen wygórowe | 


skiego Komitetu doraźnej pomocy na ubogich | nych interweniują. 


CHWYTANIE PSÓW W MIEŚCIE. Wohec 
zdarrających sią często w ostatnich czasach 
wypadków lonia, napadania a nawet pobicia 
oprawcy miejskiego lnb jego pomocników, w 
czasie połowu wałęsających się po ulicach 
psów, Magistrat zwraca uwagę, że winnych te- 
go rodzaju bezprawnych czynów, mających na 
cóln udaremnianie względnie utrudnianie 0- 
prawcy wykonywania jego obowiązków służ- 
bewych, uzasadnionych względami snaltarny- | 


Z Polski t ze ówiała. 


ZAKOPANE W ŚNIEGU. Z. Zakopanego do- 
noszą, że przez dwa dni padał tam śnieg, który 


mno. Jedynie w godzinąch południowych jest 
trochę ciepłej. j 

ECHA -KRADZIEŻY W UNIWERSYTECIE 
LWOWSKIM. Rektorat uniwersytetu Iwow- 
skiego wyznaczył za wykrycie i zwrócenie łań- 
cuchów uniwersyteckich 2.000 K. nagrody a za 
wykrycie i zwrócenie i łańcuchów i skradzionej 
gotówki — 3.000 K. 

PO „UMIASTOWIENIU* LWOWSKIEM, We 
Lwowie odbyło się, jak donoszą dzienniki, po- 
siedzenie komisyi teatralnej w sprawie zmian, 
jakie w teatrze wprowadzone będą po „umia- 
stowieniu*. Okazuje się, że kierowników teatru 
jest aż czterech: pp. Żelazowski (dramat), Nie- 
wiadomski (opera), H. Cepnik (kierownik lite- 
racki) i p. Tyczka, starszy radca magistratu 
kierownik administracyjny) Z Krakowa zaan- 
gażowane p. Czarnowskiego, b. reżysera Teatru 


Boshikego. Do operetki wraca p. Helena Mito- 
wska, opuszczając krakowski Teatr Ludowy. 
Poruszono myół utworzenia drugiej sceny 

matycznej, małego teatru, w Którym wysta- 
wiamoby arcydzieła literackie w szczególnie 
starannej obsadaie i wykonaniu. Ze sprawa- 
zdań o obradąch y, że otgzmiżącya 


Hrabstwo Tenczyńskie petrzetneje 


ościowe ponad 600 kor. w pocz- | wał 
Fpuchowych. 


swej roli pokrywała artystka stylizowaną demo- 
nicznością lub satanicznym śmiechem—-pisze p. 
7. — poza którymi odezuwało się jednak pe- 
wną jednostajność i chłód”. Korzystniej wypa 
dla ocena „Erosa i Psychy", gdzie tylko da- 
się odczuwać brak sily w momentach wy- 


KLĘSKI ROLNICZE. Jak nam donoszą tx 
wielu stren Królestwa, kwestya zbiorów przed- 
stawia się rozpaczliwie, Długotrwała posucha 
poza olbrzymiemi szkodami, jakie wywołała w 
okopowych i zasiewach, wyniszezyła zbiory 
siana, przeorać musiano wielkie przestrzenie 
buraczysk, co zredukować musi produkcyę cu- 
kru, dotykając równocześnie ostro hodowlę by- 
dla, które przy niedostatku siana i koniczyn, 
pozbawione będzie pastewnych buraków. Do 
klęsk spowodowanych przez posuchę, dodać 
należy nową, jaką poczyniły przymrozki mro- 
tye kłosy okwitniętego żyta. 

UPAŃSTWOWIENIE SZKÓŁ W WARSZA- 
WIE. „Dziennik Narodowy* donosi: Minister- 
stwo wyznań religijnych i oświecenia publi- 
cznego ma zamiar przystąpić, o ile fundusze 
pozwolą, do upaństwowienia szeregu szkoł 
średnich, w pierwszym rzędzie utrzymywanyca 
kosztem instytucyi społecznych. Przedewszyst- 
kiem przejdzie na koszt państwa Średnia 
szkoła techniczna Wawelberga 1 Rotwanda, 
szkola techniczna kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej i gimnazyum imienia Staszyca, utrzymy: 
wane dotąd kosztem Stowarzyszenia techni- 


ków. 

STRAJKI W WARSZAWIE. Warszawski 
„Dziennik wspólny“ donosi: W ubiegłym ty- 
godniu porzucili pracę wszyscy pracownicy 
wydziału zaopatrywania w Warszawie. Wsku- 
tek tego musiały zawiesić swą czynność wszy- 
atkie tanie kuchnie i herbaciarnie, sklepy i ba- 
zary miejskie. Pośredniem następstwem tego 
jest podniesienie się cen wszystkich prawie ar- 
tykułów żywności. Do strajku pracowników 
wydziału przyłączyli się urzędnicy i roznosi- 
ciele poczty miejskiej, stróże ogrodów i hal 
miejskich. 


p. P.), fara p. Krenzel (zo Lwowa), w. Księcia 
ps Z. O. Sułkowski (leg. 3 p. p.), reżyser tea- 
tru, — Scenę i dekoracye zbudowali jeńcy pol- 
sey, instalacyę elektryczną zaprowadził bez- 
płatnie p. Węgrzyniak ze Lwowa i p. Lipiń- 
ski, reflektory Świetlne sporządził p. Corto- 
wioz. 

Widowisko odbyło się w styczniu b. r. i z8- 
pełniło po brzegi salę „polskiego teatru w N. 
Margelanie". Udało się, jak na szczególne wa» 
runki świetnie i zjednało dla wykonawców ży- 
wą wdzięczność kolonii polskiej i polskich dzi?- 
ci, które po rag pierwszy w życiu widziały poi 
ską scenę. Grano „Kordyana” 5 ra . a czysty 
dochód (1300 rubli) przeznaczono na głodnych 
Polaków w obozie. jeńców. Dzięki zasiłkom 
z tych I innych przedstawień, szpital wojsko- 
wy w N. Margelanie nie notował prawie wcał» 
Polaków-chorych, z dyagnozą: „osłabicni z gło 
du“. 

Odbył się też w N. Margelanie obchód Sien- 
kiewiczowski. Był on w pewnej mierze popi- 
sem dzieci szkoły polskiej, założonej przez jeń- 
ców dła polskiej kołonii. Deklamacya „Janka 
Muzykanta* 9-etniej dziewczynki i chóralne 
śpiewy dzieci, -czystą mową polską proszących 
Boga o zbawienie dla ojczyzny, rozrzewniły 
wszystkich obecnych a szczególnie rodziców, 
którzy kierownikom szkoły pp. Załewskiemu 
i Leszczyńskiecmu (obaj logioniści: serdeczna 
sprawili owacyę. 

peano 
Wiademości kościelne. 

MSZA ŚW. Arcybractwa Przem Sakraiicmiu 
odprawiouą zostanie we czwartek daig 6 b. m. 
o godz. 8 rano w kościele Felicyanek. 


db domienia i komunikaty. 

„CZYTELNIA KATOLICKA” polska, we- 
żmie jak corocznie gremiałny" udział w procesyi 
Maryackiej; punkt zbomy przed zakrystyą ko- 
ścioła Marvackiego dnia 6 czerwca po połu- 
dniu. — Posiedzenie Wydziałów Czytelni Aka- 
dem. Maryańskiej we środę dnia 5 czerwca 0 
| godz. 5 po południu w lokalu Czytelni — Sion- 


Wedle ostatnich wiadomości, zdołano, mimo na lib: 


dalszego trwania bezrobecia w wydziale zaopa- 
trywania, zabezpieczyć ludności nabywanie 
najważniejszych artykułów Żywności. Sklepy 
miejskie prawdopodobnie jednak nie będą już 
uruchomione; zastąpią je kooperatywy i sklepy 
prywatne. Natomiast udało się uruchomić część 
tanich kuchni i herbaciarń. Do prezydyum wy- 
działu zaopatrywania wpłynęło już kilkaset po- 
dań od nowych kandydatów na pracowników 
w tej liczbie. znaczna część od dotychczaso- 
wych pracowników. -. 

POŻAR W TOMASZOWIE LUBELSKIM. 
W jednym z drewnianych domów w Tomaszo- 
wie lubelskim, w którym pędzeno potajemnie 
spirytus, wybuchnął przed kilku dniami, wsku= 
tek nieostrożności, pożar Z powodu silnego 
wiatru, a także niawyszkołenia świeżo założe- 
nej straży i braku studzien, pożar rozszerzył 
się ogromnie szybko i obrówił trzy czwarte-mia- 
steczkka w perzynę. Kilka tysięcy mieszkańców, 
prawie wyłącznie żydów, zostało bez dachu 


niesytie wsownby: pit beem- takie łyżkę cej MB AO y mlkajnie jiejszej nędzy. | 
pokai pola. Daje się odczuwać dotkliwie zi- ŚMIERĆ "BRONTSŁ WA PIŁSUDSKIEGO. 


Starszy brat brygadyera Piłsudskiego, Broni- 
sław, znany etnograf, badaes plemion wscho- 
dniej. Syberył, autor wielu dzieł naukowych, u- 
tonął — jak donosi telegram z Crenewy — w 
Sckwanie w Paryżu. 

3000 AKADEMIKÓW SŁOWIAŃSKICH W 
WIEDNIU. W «niwersytecio wiedeńskim zapi- 
sala sią taka cyfra akademików narodowości 
słowiańskieh. Są to w znacznej części rezerwi- 
ści i pospolitacy, korzystający z tymczasowego 
pobytu w Wiedniu, aby prowadzić dalej stu- 
dya. 

WIADOMOŚCI 0 JEŃCACH W KASINOWIE 

trzymujemy następujące pismo: Rotmistrz 

Jan Śwogetinsky wrócił z rosyjskiej niewoli z 
obozu jońsów w Kasinowie gubernia R ja- 
zan gdzie przebywał od 31 sierpnia 1916 i u- 
dzieli: chętnie odpowiedzi na zapytania doty- 
czące jeńców internowan$ch w tym obozie. 
Adres: Wiedeń, TI. Hegorgasse 10. 
- SCENA POLSKA W AZYI. Jeńcy polscy 
w Turkastante w mieście Skobiełewie (N. Mam 
geran po muzułmańsku) zorganizowali teatr 
amatorski, który, popierany gorąco przoz LAm- 
tejszą kolonią polską, stał się ważną placówką 
kulturalną i rozjaśnigł jednostajne życie jeń: 
ców. Z pośród przedstawień na. polskiej scenie 
wyróżnił się szczególnie „Kordyan* J. Słowa- 
ckiego. 


Nauczycielka muzyki 
wyższe! I rysunku 


| Notaryusz 


ZEBRANIE PAŃ MIŁOSIERDZIA św. Win- 
centego a Paulo odbędzie się dnia 5 czerwca 
we środę o godzinie 3-ciej po połndain u S 8. 
Miłosierdzia przy ut. Warczawskiej 1. 8. - 

SPRZEDAŻ MIĘSA w jatee zorganizowanej 
dla Syndykatu dziennikarzy i Związku wrzędni- 
ków pryw. odbędzie się we czwartek dnia 6 
b. m. między godz. E południn. Jatka 
mieści się przy budynku”Akcyzy m. (Koperni- 
ka L 1) Należy przynieść legitgmacye. 


NEKROLOGIA. 
W Warszawie zmar w 78 roku życia Domi- 


nik Ane, zaskażony nestor prawników pol- 


skich, prawa | administracyj, 
uniwersytetu warszawskiego. 
ia nc 


Trzeci Maja w Wilnie. 
„Goniee PORADA otrzymał 1 
(GB 


Wilnę następ: 
czystości: Konti 
w Wilnie: 

Już od samego rana bis dzwony 
Katedra zwołuje wiernych; wtórują jej inne 
klasztory i kościoły. Odświętnie ubrany lud 
tłoczy się do świątyń. Bo dziś „Trzeci Maj" — 


święto narodowe. Księża zaczynają prawió ż 


ambon, silnie a rzewnie mówią o owym sło- 
necznym dniu gasnącej Polski. Z ambony sły: 
chać głos — cisza nastaje, wsłuchuje się każdy 
i pochłania słowa a owym dniu tak dziwnie 
świętym w naszym narodzie. 

»„A był Trzeci Maj dniem — słychać z ka- 
zalnicy — który na wieki miał dowieść, żeśmy 
żywotni, że umiemy przed narodem postępu 
nieść kaganek, że chcemy, że musimy być wol- 
ni!“ 

Piorel słuchaczy zaczęły falować, — odruch 
uczucia widoczny. — „Że musimy być wolni, — 
A świętość tego duia“ — głosi mówca dalej — 
„przetrwała setkę przeszło lat, bo pokazakismy 
już wtedy i później w czasie niewoli, że pra- 
aniemy być wolni- — A dziś co? jesteśmy peł- 
ni nędzy tułacze!* — Y siucha lud, a łzy cisną 
się do oczu i syczą po powiekach tych Pola- 
kóweLitwinów. „Bo musimy być wolni“ — 
ksiądz zakqńczyk Organy zwolna grać zaczy: 
raję I z chącsu akordów, jak baśń, znana wy- 
suwa się pieśń: „Boże, coś Polskę.“ 

Tysiące męskich ust podchwytuje ją, kobiety 
Ikając jeszcze, łączą się z niemi i jednym szu- 
mem, jedną rzeką qdynie wzniosła mełodya, roz- 


Grano sceny: W podziemiu katedry św. Ja- |jogając się w dał po mieście. Rozbrzmiewa po 
na, warte Kordyana na zamku, w szpitalu wię: | starem Wilnie, od katedry, gdzie ksiądz biskup 
ziemnym i spór cara z Wiełkim Księciem Kon-|w kaplicy ów. Kazimierza odprawiał nabożeń- 
stantym, Rolę tytułowy. odtworzył iniecyator | stwo uroczyste. Tłumy opuszczają świątynię. 
przedstawienie p. Michał Dadlsz (legionista 3 | Po godzinie, po dwóch, na ulicach Wilna, kto 

ACER: AE 3R SCREENA E 


rwny opija Uro-- 
Trzeciego Maja 


Str. 3. 


= 


żył. kto czui chodził z ezerwono-białą wstą- 
żeeyka na nersiuch. Sk'xdv powywieszały orła 
polskiego na czerwone tle, pocztówki wśród 
| bialego otoczy nia, nad orłem napis: „Bcże, daj 
nam wytrwać!" — Tyle czułości, tyle rzewno= 
ści kojarzy się z nadziejnem pragnieniem, tak 
siinem. że łączy wszystkie warstwy ł s "ny w 
jedno zdanie: „Ro my musimy być wol * 


Po południu zabawa w ogrodzie Do katie 
skim, deklamacye, śpiewy. ] tam Wi!  4obi. 
,tnie pokazało, że jest polskiem, Że : > po 
polsku, że łzy przelewa za swoją niedo} Czyż- 
(dy one miały być wylane napróżno?- 
mezo NE 3 —=ą 
Wiadomości sospoda i 
FABRYKA MASZYN ROLNICZY w 
| KRAKOWIE. W dniu 10 kwietnia b. r ` vio 
się w sali Towarzystwa rolniczego w ko- 
wie pod przewodnictwem Szczepana b Tart- 
nowskiego, pierwsze organizacyjne posie ‘nie 


członków tworzącej się Spółki, zainicyć wanej 
przez Syndykat rolniczy dla założenia w “nej 
fabryki maszyn rolniczych, W zebraniu * zięło 
udział około 80 uczestników, którzy poprzednio 
zgłosi swe orzystop ewie do Spółki i zadekla- 
rowali odpow cdnie udziały. Na posiedzeniu tem 
uchwalono jednogłośnie zawiązanie Spółki pod 
firmą: „Fabryka maszyn rolniczych 
odlew. Spółka z ogr. odp.*, przyjęto opra- 
jcowany poprzednio statut Spółki i złożono w 
| myśl postanowień organizacyjnych przy podpi- 
'saniu kontraktu Spółki: przeszło połowę zde- 
i klarowanego kapitału zakiadowego, który obe- 
cnie wynosi około 2.500.090 koron. 

Na zawiadowców fabryki powołano Dra Bro- 
nisława Haupta, dyrektora Syndykatu  rełni- 
| czego i Dra Inż. Tadeusza Michała Gołegór: 
skiego, profesora studynm rolniczego Uniw. 
Jag. w Krakowie. / 

Zabiegi Syndykatu rolufczego w Krakowie 
około utworzenia własnej, na krajowym kapi- 
talo opartej fabryki maszyn rolniczych, zostaw 
ły uwieńczone pomyśluym skutkiem przez na- 
bycie w tym celu gciowaj fabryki M. Peter- 
seima w Krakowie. Po zs:atwieniu formalności 
zarejestrowania Spółki i przeprowadzeniu Ro- 
niacznych adaptacyj w i niejącej już fabryce, 
Syndykat będzie mógl przystąpić natychm'ast 
do wyrobu uajkonicezu'"|-zych maszyn i narzę: 
dzi rolniczych. è 


Od Wydawnictwa. 

Z dniem 1 czerwca b. r. podwyższoną z0- 
stała nieznacznie przedyłata na „Głos Na- 
rodu“, a to z powodu ponownej podwyżki 
cen papieru, płac perscuału drukarni, oraz 
ogromnego wzrostu wszystkich innych Ko- 
sztów - wydawniezych. Przedpłata wynosi 
obęcałe: 

miet 


W Krakowie zod- 
noszeniem 


K 7.20 K A- K 43 — K 85— 
W Krakowie bez 
odnoszenia 


R 6404 
Nas prow. z jediio- 


razowąprzesyłką K 7.20 K 21— K 48. - R 8%— 
Na prow. z dwu. 
razową przesyłką K 8— K A— K 48.— K 98-— 
Przedpł. zniż. dla 
naucz. ludowego K 6.— K 17.60 R 35.— K 70— 
Ze względu na konieczność urepulowanią 
nakładu prosimy o rychłe nadsyła- 
nie przedpłaty. Vrzypominamy, że 
czeki i przekazy pieniężne dochodzą obe- 
cnie do administracyi ze zwłoką ośmiu 
do czternastu dni. Dlatego aby u 
nikuąć przerwy w ekspedvycył dziennika, ko- 
nieczną jest jak najwcześniejsza wysyłka 
abonamentu. 


kwartał półrocz rocznie 


f— K 87 RE 


* © 

Did uniknięcia nieporozumień przypomi- 
namy;, że ostatni numer 118 „Głosu Narodu“ 
przed bezrobociem drukarskiem ukazał się 
dn. 23 maja, we czwartex zrana. Pierwsze 
wydanie „Głosu Narodu“ po strajku uka- 
zało się w niedzielę dn. 2 czeawea zrana, 
jako numer 117. Przez caly czas strajku ża- 
den qziennik się w Krakowie nie ukazy- 
wał — przeto wszelkie rezlamacva o nume- 
ry między 29 maje a 2 czerwca nie mozą 
być uwzględnione: 1 


S WROCE OKR E a 
Niańki łub bony 
do dwojga dzieci (lat 5 i 2) na wyjazd do Rab- 


ki poszukuje się zaraz. Wiadomość: Studen-, 
cka 15, I p, między godz. 8 a 5 popołudniu. 


Iwowsk:ej szkoły real- 


| Do wydzierżawienia 


Wetworzelub leśniczówce 


adjunkta względnie praktykanta 
lasswego 
z ukończoną wyższą szkołą lasową. 
Bliższe wyjaśnienia i warunki udzieli Zarząd lasów 
w Tenczynku poczta Tenczynek. 1363 
eb 


ania w Rudniku nad Sa 
_ poszakuje natychmiast 
gospodyni-kucharki. 
Podanie warunków i — jeśli możebne — 
świadectw konieczne. 


Notaryusz w Niżankowicach 
poszukuje zaraz kandydata lub 
solicytatora. 

Zgłoszenia pisemne lub osobiste z peda- 

niem warunków, 1364 


GA TNS NS 


NAS 


1455 


Niemka-katoliczka, szuka 
posady od 1-go lipca do 
Gziesi od dziewięciu lat. 
Warunki i zgłoszenia przyj- 
ı muje: Marya Popi b 
Kurozwęki p. Staszów (Kr. 
Pol.), „okr. Busk. 1386 


- e 
Gospodyni 
z bardzo dobremi 
poleceniami poszu- 
kuje migisca. Zgło- 
szenia pod „(rospo- 
dyni“ do Adm. „Gło- 

su Narod 

1435. 

realność w dB 
lub Podgórzu. Pośre- 
dnictwo niedopiiszczal» 
ne. Zgłoszenia pod 
„Telefon* do Admin. 
nińiejszego pisma. 1441 


tye 


xv Skawinie, po- 

szukuje zaraz as- 

pirónta do zawo- 

du notaryalnego. 
1450 


Lecznica 


sztucznem słońcem 
górskiem 1275 
frrogreartisi pezaliałkowymi) 


Ww AiakoBie, Ul. Batorego i. 


Poszukuję 
zajęcia we dworze jako 
kucharka. Znam się 
dobrze na gospodar- 
stwie. Zgłoszenia M. L, 
restance Padew, Gali- 

cya. 


1163 | Pllznow Czechach. 


i były uczeń szkół 
trancuskich, poszukuje 
| lekcyfnąwsi Ra czas wa- 
Racyi w zakresie szkoły 
reałnej i fracn. języka, 
Zgłoszenia: Lwów, Riu» 
ro Sokołowskiego pod 
„M. MS. 1490 


Dwie kozy 
mleczne są, do sprzeda- 
nia. Bliższe wiadomości: 
Jan Mayar, Skawina, fabryka 

; Francka. 1462 


z jakięgobądź ołowki moża 
sobie każdy zrobić zapo- 
mocą mojego aparatu. Za 
okrągłość śrutu ręczy „się 
i przedstawia się liczne 
potwierdzenia. — -Aparat 
wysyłam za pobraniem po- 
cztowem $9 koron. 


HANS MORAVEK 


1365 í 


sad 14 morQOWy 


w Szczącinie. 1277 


Wiadomość tamże w 
Administracyi dóbr. 


300sztuk kalafiorów w3 0d- 
mianach, 200 sztuk kalare- 
py, 300 sztuk selerów, 500 
_ Satuk cebuli, 200sztuk bura- 
czkó w, 50 sztuk pomidorów 
za radesłaniem 60K wysyła 
Zarząd Ogrodu p. Miejsce 
Piastowe (dwór). 1406 


C. k. Notaryusz w Krośnie . 


poszukuje 
rutynewantgo 


Kandydata polaryałaego. 


Posada do objęcia 
zdnięm 1-go czerwca 
1918 r, 1461 


zdrowej okolicy obfiiu- 
jącej w nabiał i owoce, 
prapną spędzić lato dwie 
inteligentne osoby, po- 
mo.ą chętnie w dozo- 
rowaniu gospodarstwa. 
Łaskawe oferty do Adm. 
Kuriera |lwewsk. Lwów. 
„Urzędniczka 1136 


EM u MO. | MMI 
Księgernia katolicka Dra 
M wowskiego w Krakowie 
poieca: Preltap O: Fa 
pucym. Miesiąc N. Serca, 
Pana Jezusa brosz, K 4, w 
ozdob. opr. 

<K 1. = Czesnowska he. 
Czytania | rozmyślania na 
cześć Serca P. Jezusa. Cona ' 

ta same. 1319 


'* KORKI 


uływane, w dobrym stad 
nie, kupuje po najwyższych) 

cenach fabryka „iskra“ 
ów. Łobzowska L 8] 


RTSO, portoj 


“y 


Fe £ 


| aczoneana =AIAKZ, 


Wolna od podatku Seb amoriyzująca się 
wolne od podatku Seb wypowiedzialne państwowe bony skarbowe. 


3 ga Y a 
"a po Ea SŁ 


wy z driasl t. maren 1915; 


4 


'aGLOS NARODU" z lnis 1 Czawca 1818 roke 


OBWIESZCZENIE, 


Dz. u. p. Nr. 99 wydaje się jako 


1a 


łustryacką pożyczk 


G 


pożyczka państwowa 


l woinz ed podatku S'ho ameriyzuiecę się pożyczkę państwową i il. wolne od podatku 5k 24u czy 
od 1 września 1923 późłrecznie wypewiecdzialne państwowe bony skarbowe. 
gòi sumy pozyczki wojennej ustali się na podstawie wyników publicznej subskrybeyi. 


I. 


Wolna od podatku 5t/2% amortyzująca się pożyczka 
opańistwowa podzielona jest na serye po 5,000.000 kor. 
i wystawiona w częściach po 50, 100, 200, 1000, 2000, 
40.000 i 20.000 kor. Odcinki sy datowane dniem 1. 
czerwca 1918 i zaopatrzone w podobiźnie podpisem 
©. k. Ministra skarbu i kontrasygnaturą prezydenta 
3$ jednego członka Komisyi Rady państwa dla kontroli 
długów państwa. Wystawione są w języku niemieckim; 
do tego podana jest istotna treść tekstu w językach 
krajowych. 

Zapisy długu opiewają na właściciela I są opro- 
centowane na 5*/»% na rok. Procent od obligacyi po 
100, 200, 1000, 2000, 10.000 i 20.000 FOT" wypłacać 
się będzie'w półrocznych ratach z dołu dnia 1. marca 
4 1. września każdego roku, a procent od sztuk po 
60 kor. w całorocznych ratach z dołu dnia 1. września 
każdego roku. Zapisy długu zaopatrzone są 22 kupo- 
mami, z których pierwszy płatny jest dnia 1. marca 
4019, względnie przy obligacyach po 50 kor. dnia 1. 
września 1919; nadto dodany jest talon, za który swego 
czasu można podjąć dalsze kupony bez policzenia za 
to kosztów lub należytości w Centralnej kasie państwo- 
wej. Odsetki vd 1. czerwca 1918 do 31. sierpnia 1918 
będą umorzone przez obliczenie. 

Pożyczkę zwróci się w wartości nominalnej i umo- 
rzy się ją w latach 1924 do 1958 zapomocą twylogo- 

, p 


j 


1. Book ausiryscko-węgierski i Kasa pożyczek 
wojennych zabezpieczają za złożeniem chligacyi tej po- 
żyćzki wojennej, względnie. tymczasowych kwitów jako 

ręcznego zastawu, pożyczek aż do 45% nominalnej 
wartości podług stopy procentowej. 

a Wymienione dwie instytucye udzielają podług 
każdorazowej oficyalnej eskontowej stopy procentowej 
pożyczek także na inne w nich do zastawiania możliwe 
papiery wartościowe, o ile kwota, którą ma się otrzy- 
mać, dowodnie służy na pokrycie sumy na podstawie 
tego zaproszenia subskrybowanej. 

Dia prolongowanych takich pożyczek przyznaje 
ię również korzystanie ze zniżonej stopy procentowej. 
Na żądanie przyznaje się dla pożyczek, w czasie po- 
wyżązych terminów wpłaty branych dowodnie w celu 
zapłaty subskrybowanej sumy, stałą stopę procentową 
5% na rok w miejsce każdoczesucj eskontowej stopy 


wania, przyczem sumy umarzajace będą w przybliże- 
niu jednakowe i obejmować będą procent, jak również 
kapitał. Losowanie odbędzie się seryami (po 5,000.000 
koron) we wrześniu każdego roku, pierwsze we wrze- 
śniu 1923; wypłata nastąpi w dniu 1. marca, następu- 
jącym po losówaniu. Wylosowane serye poda się do 
wiadomości każdego roku zaraz pó ciągnieniu wraz 
z listą seryi, z których jeszcze reszta zostaje. 

ocentowanie płatnych już obligacyi państwo- 
wych zapisów dłużnych gaśnie z dniem płatności ka- 
pitału. 

C. k. Ministrowi skarbu przysługuje prawo, po- 
cząwszy od dnia 1. stycznia 1927 do wzmocnienia każ- 
dorazowego losowania łub do wypłaty w wartości no- 
minałnej nieumorzonej jeszcze sumy pożyczkowej bez 
wylosowania po trzymiesięcznym” terminie wypowie- 
dzenia. Wypowiedzenie to ma być Sg; ozenp W. urzędo- 
wym dzienniku „Wiener Zeitung”. 

Wypłata procentu i zwrot kapitału z państwowych 
zapisów dłużnych nastąpi bez odciągania podatku, na- 
leżytości, lub jakiegekolwiek potrącenia po przedłożę- 
niu płatnych kuponów procentowych, względnie obli- 
gacyi państwowych zapisów długu w 6. k. Centralnej 
kasie państwowej w Wiedniu. Kupony odsetkowe ga- 
sną przez przedawnienie w przeciągu sześciu lat, wy- 
losowane zaś lub wypowiedziane zapisy dłużne w prze- 
ciągu trzydziestu lat, licząc od terminu płatności. 


II. 


Wolne od podatku 5: 2% panstwowe bony skarbo- 
we opięwają na właściciela i wystawione są w czę- 
ściach po 1000, 5000, 10.000 i 50.000 kor., datowane 
są one 1. czerwca 1918 i zaopatrzone w podobiźnie 
podpisem ©. k. Ministra skarbu i kontrasygnaturą pro- 
zydenta i jednego członka Komisyi Rady państwa dla 
kontroli długów państwa. Wystawione są w języku nie- 
mieckim; do tego podana jest istotna treść tekstu w ję- 
zykach krajowych. Państwowe bony skarbowe opro- 
centowuje się po 53/2% za rok. Procent wypłacać się 
będzie w półrocznych ratach z dołu dnia 1, marca i 1. 
września każdego roku. 


Kapitał państwowych bonów p A spłaci 
się w terminach zapadłości oznaczonych przez wypo- 
wiedzenie. é 

Każdemu posiadaczowi tego bonu ` skarbowógo 
przysługuje prawo począwszy od 1-go września 1923, 


na sześć miesięcy, a więc do następnego terminu zapa- 
dłości kuponu, wypowiedzieć do zwrotu w wartości 
nominalnej. To wypowiedzenie następuje przez okaza- 
nie tego bonu skarbowego w c. k. Centralnej Kasie 
państwowej, która go zaopatrzy odeiskiem stampili 
stwierdzającym dokonane wypowiedzenie. 

C. k. Ministrowi skarbu przysluguje prawo wypłaty 


Korzyści. 


Nadto udziela austró-wqyiciski Bank i Kasa po- | 5/2% amortyzującej się pożyczki państwowej do dnia | zysków wojenaych (pod.tek wojenny) woaing 


życzek wojensych pod wymienionymi przedtem wa- 
runkanu stronom, które dowodnie w czasie pro: :pehtem 
oznaczonych terminów wpłaty zaciągnęły poży ezko 
w innym zakładzie kredytowym (banku, kasie oszezę- 
dności, kasie zaliczkowej i t. d.) lub w firmie bankowej 
na subskrypcyę tej pożyczki wojennej, w celu spłace- 
nia jej w tej wysokości, aż do jąkiej dowodnie zalega 
jeszcze w dniu wniesienia pedania, nowej pożyczki po- 
dług stałej stopy procentowej 5% i prolonguje ją po- 
dług tej stałej stopy procentowej. 

Te udogodnienia mają ważność na czas trwania 
prowizórycznie przedłużonego przywileju Banku dūstro- 
węgierskiego; Rząd jednak będzie się starał, aby te 
udogodnienia zabezpieczyć także po upływie tego pro- 
wizorycznie przedłużonego przywileju bankowego przez 
Bank austro węgierski, albo przez inną instytucyę; 


każdego czasu pożyczki bonów skarbowych w wartości 
nominalnej, po trzymiesięcznym terminie wypowiedze-. 
nia. Wypowiedzenie to ma być ogłoszone w urzędowym. 
dzienniku „Wiener Zeitung“, gżyca tagata! 


Oprocentowanie do zwrotu zapadłych bonów sg | 


bowych gaśnie z dniem zapadłości wypłaty kapitału. 


Bony skarbowe zaopatrzone są 16 kuponami, z któ+ 
rych pierwszy płatny jest dnia 1, marca 1919, oprócz 
tych dodany jest tałon, na podstawie którego, dla nież 
wypowiedzianych bonów skarbowych, będzie móżna 
otrzymać w swoim czasie w Centralnej Kasie państwo- 


wej dalsze Ros” bez policzenia kosztów lub HA 


żytości. afr a Ira gd” 


Wypłata mb zwrot kapitału nastąpi bez | 


odciągania jakichkolwiek podatków, należytości lub 


innych potrąceń za zwrotem płatnych kuponów pro~ i 
centowych, względnie bonów skarbowych w e. k. Cens i 
tralnej Kasie państwowej ws Wiedniu. Odsetki od 1. | 
ten bon skarbowy w dniu zapadłości każdego kuponu czerwca 1918 do 31. sierpnia 1 Ün 


obliczenie. s umama T 
Pretensya, typływająca z państwowych bonów, 


18 będą uuo:aene przez 


skarbowych, gaśnie przez przędawnienie co do procentu | 


po sześciu lątach, a eo do kapitan: poi trzydziestu le 
tach, liczac od terminu płatności. 


czystej 


30. czerwca 1924 r., a odnośnie do wolnych od podatku | (netto) wartości 3ubskrybcj jnej. 


51/2% nc bonów skarbowych do dnia 80-go 
czerwca 1921. 

Kasa -pożyczek wojennych, jest upoważnioną na 
podstawie § 6., ustępu 8., ces. rozporzączenią z dnia 
19. września 1914, Dz. u. p. Nr. 248, przy uwzględnie- 
niu zasad postępowania w powołanem ces. rozporzą- 
dzeniu określonych do udzielenia pożyczek także za 
zastawem. nałeaności hipotecznych, dających prawne. 
bezpieczeństwo ($ 1374, p. k. u. e.). aj 


2. Obrót pożyczką państwową i bonami skarbo- 
wymi 8. pożyczki wojennej nia podlega e doenig po- 
datkowi obrotowemu od efektów. i 

8. Papierów wartościowych i Sojennśj 
i państwowych bonów skarbowych 8. pożyczki wojen- 


Celem popierania subskryhcył 8. pożyczki woja 
nej będą przyznane, jak przy poprzednich pożyczkach 
wojennych, dałeko idące uwolnienia należytościowi 
w drodze ogobeych Toz50:L4d4EL. 


4, Przy kuponach i licytacyach przedmiotów da 3 


mobilizacyjnych, kiore woje odhędą sie w Austryij) 


będą przyjmowane odemki 8. pó yczki wojennej, a tos 


tak pożyczki wojennej, jak i państwowych bonów skar- 


| bowych, od subskrybujących po cenie subskrybey jnej, 


Dalej przy sprzedaży tych towarów, będą ei. kupujący, - ) 


którzy słę oświadczą, że złożą cenę kupna w subskry< 
bowanej przez nich ósmej pożyczee wojennej, przede” 
wszystkiem uwzgledniedi. 


i 


U 
4 
| którą Rząd wskaże, odnośnie do wolnej od podatku | nej można będzie używać przy płaceniu podatku od | À i 


WARUNKI SUBSKRYPCYI. „sj 


państwowych bonów skarbowych: 96%. “ RB; — Ce nabycia przy subskrybcyi do 200 K należy sierpnia 1918 po 20%, dnie 28. wrzenia 1918 25% 
Subskrybent otrzymuje bonifikacyę w wysokości | uiścić w całości zaraz przy zgłoszeniu. Przy subskryb- | nominalnej wartości i doi 28. października 1918 resztą 


procentowej. 


= 


Cena subskrybcyi wynosi: 
dla wolnej od Dig 5:/:% amortyzującej się 


pożyczki państwowej: 92.5%, 1/,%, a przy amortyzacyjnej pożyczee państwowej po- | eyi ponad 200 K należy złożyć przy zgłoszaniu 10% | równowartości. 3 
dla wolnych od podatku 5:/:% wypowiedzialnych | nadto jednomiesięczną bonifikacyę procentu. sx, | nominalnej wartości, dnia 29. lipca 1918 i dnia 28. 1 4 
S$ubskrypcya rozpoczęła się dnia 28 maja 1918 i zamkniętą zostanie we włorek dnia 2 lipca 1918 o 12 godzinie w potą nie 
Subskrybcye mogą nastąpić w tych samych miejscach, jak przy dotychczasowych pożyczkach wojennych. A zw c 
iite nastąpić moga także za pośrednictwem innych banków oraz kas oszczędności, Towarzystw ubezpieczeń, bankierów prywainych, Towarzystw kredytowych i ich związków. 
Wiedeń, w maju 1918. : C. k. Minister skarbu p J 
Wimmer m. p. 
A.) E eei en. j om Z —_—— = - - =r; eee z i TTM = 7 W Jiao doj R 
+ m Nakiadam Wydawnictwa „Głosu Narodu" 85 * vir. odp. = Rodiktor odrowiedikiny I naczelny Komen Woyczyśski m Niikarsla „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Forka, i 


ji 


